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f .J c KMoic’ raczy i d. 25. lipca jks. 0»iia\, nnn- 
^ ° * i  apostolskiemu, który godność kardynała 

> włożyć uroczyście biret kardynalski w c. 
j*«dworno-paralijaluym kościele, 

da li »*9 w tym celo z pokojów swoich
j  °ścioła w towarzystwie c. k. dworu i poprze-Q .  _ • w > i u ł u j i z » r i i u  w * -  a ^ -

lJa| k ard y n ałem  nuncyjuszem , był tamże pod 
odr S em obecnym Da mszy śpiewanej, a po 
„ *?tan*u papiezkiceo b rew e , włożył ze zwjezaj- 
_ ***1 obrzeńs. I  I, ...linnłnwi. Po
<*ell(j ł?1,;t0<!8P'ewano Te D eu m , a ua z a k o ń cz e n ie

p L*'3 kardynał błogosławieństwa papiezkiego.■i ■'■jum mogosiawieusiwo
.  . ytych obrzędach JCKMość w towarzy-

Swojego, wrócił na pokoje Swoje, 
6ty . re 2ara* potem udał aie kardynał, wd/iaw- 
dał T Z *  §Zal^’ ' na °®ekuero posłuchaniu skła-
... * limanu naino.ł..:ni0-.« . . » annnrar.śll"'Gtiie 0l-U Dajp°^n*ej aie uszanowania podzięko-

d,o>!0 8 *r z 0 B a e z  a n s t r y j ó c k i  pisze pod 
liia,'óż . "‘Pca: Sławiący tutaj właśnie sławny po­

la P‘ Houigberger upraszał n as, ażebyśmy
kjjr°P®łnie bezzasadną ogłosili umieszczone przed 
. . ® dnia™: O I L __ ______________f _____  1 __^ieść “lami (^ k . ostatni numer Gazety naszej)
Sito ; Ze jako ajent kompanii wschoduio-iudyj- 
tvjć ,°  Cahory powraca. P. Honigbetger ma po 
,la«vnU ®woicb udać aię w podróż do Jlón-
8vę°ie °°P°la, a potem w Kronsztadzie , miejscu 

Ul'°dzenia, dla siebie i dla ewoich wino 
60 *yć będzie.

P^łnocno-nmerykańskie pisma (do d. 
dochodzące) donoszą wiadomości o

W ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .
Ameryka,

j  ptawa ,    .
'*1 tv "ougrosu aż do d. 11. czerwca. W 

6 .  . Wn*esiono h
m?u?jQ°ełonyc31 raa być pomnożone o trzy-

l̂®nóvp?- 'Tri,e8'ono kil, w skutek którego wojsko
^  UOClOUVch m a  llVP nom  nnznnn a tre n .m łl  i  /---------------- ^ J  ^“ luuuLuua u t ix

łyi i 2 j  (7- pułków piechoty, 4 puł. ariylo-
ło i,, P ;  dragonów), w ogóle do 10,400 ludzi. 

ł8granic,0l ,na rrieit 8enat komisyja dla spraw 
k^stwa T za projektowała, ażeby niopodległosć 
Zastani e* 88 Ułuau? została, skoro dostateczne 

przekonanie, że rząd państwa Tcsao zdol­

ny jest sam u ;  utrzymać. —  Piszą z liannea- 
burg w Texas pod 12. maja , że wojako mexy- 
kańshie, około 5000 ludzi wynoszące, zgromadza 
aię na nowo około San Antonio de Bexar. Lękają 
aię, ażeby Wojna przez zimę niepotrwała.

Hiszpanija.

Jo u rn a l d e  P a r is  donosi podług S en tin elle  d e j  
Pyrdneds z dnia 14. lipca: Otrzymujemy nader 
szczegółowe wiadomości o obrotach Anglo-kryaty- 
nosów od atroDy Fuentarabii; szczegóły te, za któ­
rych wiarygodność zaręczamy z resztą , starać się 
będłiemy tak uporządkow aćażeby czytelnikom 
naszym zupełny przedstawiły obraz..

D. 11. lipca o czwartej godzinie z rana , wy­
ruszył % Pasaagea jenerał Lacy Kraus, także bry- 
gadyjerowie Jaureguy i Red, na czele 7 batalijo- 
nów legii angielskiej, batelijonu król. angielskiej 
marynarki, batalijonu strzelców, dwóch batalijo- 
nów drugiego pułku linijowcgo, dwóch azwadro- 
jów  ułanów, ze czterma działami i moździerza­
mi i trzydziestu naładowanemi amunicyją jaszczy- 
kami. Ta 6500 ludzi wynosząca siła zbrojna uo- 
kazała aię o godz. 7 z rana na górze Aizauibil, 
niedaleko Fuentarabii. O godz. 9 pięć okrętów 
parowych i dwanaście trynkadur zawinęło na rze­
kę Ilidcssoa; tryukadury wysadziły na lad 150 do 
200 tyrabjerów na szczyt dzielnicy St. Magda- . 
leny. llarliści mieli półtora batalijona w Fuen­
tarabii i w onegoż okolicy, dwa w Irunie, kilka 
kompanij strzelców z cokolwiek jazdy w dolinach 
i cztery działa na szańcach. Anglo-kryatynosowie 
natarli drogą, położoną po lewej stronie kaplicy 
Gnadelupe, pędzili nieprzyjaciela przed sobą i o- 
pa nowa li klasztor kapucynów po zaciętej walce 
między jednym batalijonem angielskim i jednym 
batalijonem karlistowskini, rozstawionym za tnu- 
rem na gościńcu z Fuentarabii i zâ  pewnym ro­
dzajem grobli. Trzydziestu do czterdziestu ludzi 
stało się z obojej strony niezdolnymi do walki. 
Ta pierwsza rozprawa zaszła o godzinie 11. —-  
W południe wyparci z dolin karliści rozpierzchali 
aie ku lrunowi. Tym  czasem kolumna Anglo- 
krystynosów spowodowaną została ko wieczorowi, 
na wiadomość nadciągającego zOjarzunu posiłko­
wego batalijona karlislowekiego, zrobić cofający 
Sie obrót, dla zajęcia od etrony kaplicy Guadalupe

) (
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przedpołudniowych stanowisk swoich, to jest ur- 
, wiska góry Aizcjuibil. Przez obrót ten rzeczona 
kolumna poniosła niejaką stratę, albowiem prze­
szło dwadzieścia tropów znaleziono w około kla­
sztoru kapucynów. Posiłki karlistowskie przybyły o 
godzinie 3ciej ; jedno działo przeniesiono z szań­
ców na płaszczyznę góry, panującej nad klasz­
torem ; jego ogień niepokoił Anglików. Pod­
czas ataku ze strony lądowćj, usiłowała flotylla 
ze strony rzeki opanować Fuentarabiję; lecz usi­
łowania jń j bezowocnemi były.. Po odwrocie An­
glików puściły się znowu na wodę osady trynka- 
dur, mające około 15 rannych; ponieważ woda 
spadać juz zaczynała, przeto trynkadury przed 
llendayą zarzuciły kotwice.

Dnia 12. lipca , w którym załogi Fuentarabii 
oczekiwano, nieprzedsiębrano ze strony Anglo kry- 
stynosów żadnej mocnej przeciw temu miastu de-> 
monstracyi. Około godziny 6 z rana opuściła ko­
lumna Anglo-krystynosów stanowiska swoje pod 
Aizquibil i prześladowana od podjazdów karlistow- 
skich, zajęła znowu stanowisko Passages. Zapew­
niano, ze jenerał Evans zaraz potem zawiadomio­
nym został, iz 0  batalijonuw karbsiowskich wy. 
szło z Ul tamy dla uderzenia na osłabioną przez 
wyprawę do Fuentarabii liniję Passages. O go­
dzinie ósmej z rana nadciągnęło do Fuentarabii 
kilku szefów karlistowsltich , a między nimi do- 
wódzca Iranu; działo ciężkiego wagomiaru, wy­
stawione ua wzgórzu ku stronie wschodniej i 
pod wyzwspomuionem miastem , nie przestawało 
d«\̂ <ć ognia na llotylę Anglo-krystynosów. Z wy­
rzuconych około 20 kul tylko jedua trafiła statek 
Rejrna Gubernadora^  nie uszkodziwszy go jednak. 
W tymże czasie kula z okrętu wyrzucona trafiła 
działo karlistów, albowiem ogień jego ustał, i u- 
wszano zatiudnionych około niego żołnierzy, za­
pewne naprawić je  chcących. W godzinę póź­
niej znowu rozpoczął się ogień ; potem słabnął i 
jak ów flotylli tylko W długich dawał się słyszeć 
przerwach. Z 5 okrętów parowych a 12 trynka- 
dur, które dniem wprzódy na rzekę Bidassoa za­
winęły, dwa tylko okręty parowe popłynęły na 
morze. Około godz. 10. podstąpili kariiści ku 
głębiom przed Fuentarabiję i osady trynkadur wy­
zywali do walki; ogień karabinowy rozpoczętym 
został; więcej jak  300 strzałów dano wzajemnie 
bez skutku, aż dopiero jenerał Ilibeira dał rozkaz 
do poprzestania tak bezpożytecznej walki. O go­
dzinie 2 gotowały się statki do wypłyoienia. Ko­
lumna kailistowska wyruszyła z Fuentarabii i zbli­
żyła się ku lewemu brzegowi, oczekując trynka­
dur , mających płyuąć w oddaleniu na wystrzał 
karabinowy. Te zaczęły dawać ognia z dział, ale 
kule trafiały ciągle w wysypaną ziemię, za która 
kariiści ochronę znajdowali. O godz. i .  ustał o-

gień, a o godz. 6. wypłynęła flotylla na mor*®* 
Od godziny 0. z rana aż do czwartej po południ0 
słychać było pd strony Passages i Reuteryi bard*® 
mocny, tak broni ręcznej, jakoteż artyleryjny ©"■ 
gied. Liczbę ludzi która z obojej strony stała 
niezdolną do walki podają na 250 do 300. T©*D 
są rozmaite wypadki tej wyprawy. Jedenasto 
11. pojmanych Anglików rozstrzelano d. 12. * rB 
na w Iranie. Przez cały dzień leżały ich trupy 
widoku publicznym. .

W  liście z karlistowskiej głównej kwatery w V' 
lafranca z d. 0 ., umieszczonym wdzieńnika*© 
t in e l l e , piszą . co następuje: »Dywizyja Gom©*? 
liczy 8000 ludzi; bez przeszkody odbywa 1 
pochód. Eapartero wrócił się do Witoryi, zap®ff© 
z obawy, by nie został od Sanza odciętym. 
uda się zapewne w dalszy pochód, dla połącz0©1 
sio z Gomezem.s . ,

Jo u r n a l d es  D ebats  pisze z Madrytu p°^
6. lipca. Układy finansowe rządu szczęśliwi© ^  
reszcie ułatwionemi zostały. Ułożenie się, 0 -
potrzebne zapłacenie podatków przed term*0® ’ 
odbyło się wczoraj wieczorem.

W ielka B ry tan ija  i  Irlan d y ja .

D. 13. lipca były pokoje u króla w Sł* JaI©8j! 
na których znajdował się także książę & 
z obu synami swoimi, z książętami WiUiei®© 
i Alexandrem, ozdobionymi od uróla jegor0° 
wielkim krzyżem orderu hanowerskiego GWe*
Nie wiadomo jeszcze z pewnością , kiedy ©' 
żęta odjadą. Hrabia Sebastian!, ambasador ^  
cuzki na dworze Wielkiej Brytanii, na czas °  eJ 
pożegnał się z królem. '■ . .  J,

Gazeta dworska donosi o mianowania ® g 
Colborne naczelnym wodzem wojska królew®^,^, 
w Kanadzie z godnością jenerała dywizy1/ ,. p0. 
sza z tąd, że rząd oddalił się od uleg®j§c0J

litykL * pary*©’Lord Granville, ambasador angielski w r  ■
przybył do Londynn i miał d. 13. Iipca *u
nienie w urzędzie spraw zagranicznych. pfl.

Hrabia Sebastiani odjechał d. 14- lip©* .
ryża, z kąd uda się do kąpiel we * ra?CyJ*a p0'

Na posiedzeniu izby wyższej d. *2.
rządku dziennego nastąpiła p rz e m ia n a  i*
dział, względem bilu o d z ie s ię c in a c h  **. o&
Biskup Exeterski twierdził, że bil ten» Jto' 
lordów poprawionym nie zostanie , ,nte j^jł p©' 
ścioła bardzo szkodliwym będzie- P r f Z t l * 0 
jedyńcze postanowienia bilu, które nie z glCz©fi "̂ 
się być w dobrym duchu ułożonemi, i c]j 
nie powstawał na klauzulę pi®©? ^ j j e0bor°°6 
trwały sposób postanawiającą. Ford / wyr8
z zawarowaniem sobie niektórych 0 rozpr8" 
rażał się na korzyść bila. Desy



—  5 3 7  —4»

* *  powstała przy klauzuli pod względem komi-> Jłzad w dniach tych zabrał jeden numer dzień- 
•fyjatów, mających czuwać nad wykonaniem bilu. nika N ation al, i odwołał się na dwa zawarte tamże 

j}0r~ Ellenborough zaprojektował poprawkę, aże- artykuły. Ponieważ gazety zabierane bywają tylko 
" on*taaryjaty te, nie jak  chce mieć bil, przez na poczcie i w biórach redakcyjnych, lecz ani 
dstra spraw wewnętrznych, lecz przez koronę yv czytelniach , ani w kawiarniach , ani w domach 

tonowane były ; co po krótkich rozprawach prywatnych, przeto cały Paryż zna te artykuły, 
^ y jętóm  zostaje. O dalszych klauzulach, aż do z których jeden tak samo prawie, jak inne dzien- 

> glosowano bez wszelkiej opozycyi. niki, donosił o ostatnich chwilach Alibauda; w dru>-
i*l posiedzeniu izby wyższej dnia l4go lipca , gim artykule zrobiono uwagę, ze p. Thiers w swo- 
' 1 P08tanawiający, ażeby więźniom kryminalnym ich dziejach rewolucyi o Cezarze i Brutusie tak 

Pozwalano na przyszłość mieć przed sądami obroń- prawie, jak  Alibaud , przemawia i przytoczono 
f  'S ta ł się powodem do rozpraw dosyć żywych, wyrazy dziejopisarza. Ten numer zawiera jeszcze 
°rd Wharncliffe projektował onegoz odrzucenie, trzeci artykuł, przypominający zapewnienie króla, 

Ęyndhurst bronił bilu i wykazał nieaprawie- £e byłby mógł ułaskawić Fiescha, gdyby była 
p̂ Wo®ó tudzież okrucieństwo teraźniejszego poste- krew obca nie płynęła. Ten trzeci artykuł miał 
te kryminalnego. Wzywał izbę, by zniosła szczególnie spowodować do zabrania tego numeru
p.0 , 8*czatek czasów barbarzyńskich.^ Ponieważ dziennika N ation a l . —  Dziennik legitymistów la  
Łvł lorda Wharncliffe wcale wspieranym nie F r a n c e , który powtórzył ów obwiniony artykuł 
cie * zdanie sprawy o bilu odczytano i trze- N a tio n a la , również zabranym został.
Uow?ne8°® odczytanie na- dzień 15. lipca posta- W Lugdunie rozchodziła się wieść, że w Tnlo- 

n,0.n<£ nie i Marsylii wybuchła cholera i zaraz dnia pier-
rt§hton  - G azet te  donosi z P o r ts m o u th  pod wszego 54 umorzyła ofiar; lecz wiadomość t a n i e  

tein 12. lipca, ze złożona z okrętów linijowych, została jeszcze potwierdzoną.
(takt2eanaCZ° na *̂ ° krążenia przez, lato eskadra M oniteur  z dnia 17. lipca zawiera drugi raport 
6sk jDaẐ Wf  pomieciony dziennik nowo-uzbrojoną 0 obrotach wojennych w prowincyi Oranu. Jenerał 
p. 3 P°d dowództwem kontr-admirała sir Charles Bugeaud, który d. 19. czerwca w 6000 ludzi wy- 
do d ł  .t0*# dnia l2go rozkaz, być w pogotowiu ruszył był z Oranu , dla zaprowijantowania Tre- 
Shać » n'enia * * e ta*  dnia l4go odpłynie. Sły- mecenu świeżemi zapasami, przybył tamże dnia 
P«nii’ e®jładra ta zwiedzi pierwej brzegi Hisz- 24go, lecz w pięciu pierwszych dniach swojego
Ci#8 ’ “ Potem morze Śródziemne. Od czasu do pochodu ani ujrzał nieprzyjaciela. Tylko dnia 
tłie*r c,?gle jeszcze odchodzą do St. Sebastian żoł- 24go, w pobliżu Tremecenu, zaszła mała potyczka, 

 ̂ id artyleryi morskiej. w której Abdel-Kader z jazdą swoją na tyloą straż
j j  t F ran cy ja . francuzka uderzył. Po chwilowej, odniesionćj przez

#t " ° ' a 14. lipca przyjmował król z rąk ces. au- nieprzyjaciela, korzyści, tenże odpartym został 
Cjj . Ĉ e6° ambasadora, hrabi Aponyi, lis tz ż y - i pierzchnął w wielkiem zamieszaniu; Francuzi 

szczęścia od cesarza austryjackiego, iż mieli tylko 6 zabitych a 13 rannych. Z Trem e- 
l0n e Jego w ostatnim morderczym zamachu oca- cenu, któreto miasto Abdel-Bader jeszcze dniem 
kijj,6 a.°«ało. —  Podobne listy z życzeniami od wprzódy w 5 do 6000 ludzi blokował, jenerał 

K przybyły monarchów. udał się w pochód przez wzgórze Tolgoet do flak->
p0gjr i ^ n'a ^5- lipca przyjmował w Neuilly , na gunu, w drogę 16 godzin , do czego wszakze4dni 
h)jyjUC Bn’u prywatnem, jx . Garibaldi, który kró- potrzebowano. Dnia 4. lipca chciał zaowu z nad 
riij)teVVrSe*yl b r e v e , uwierzytelniające go w cha- Tafny wyruszyć ku Tremecenowi, dlâ  eskorto 
J 6g0 .e ieternuncyjuaza i pełnomocnego ministra wania tamże nowego i większego zapasu żywności.

Król *!!'“lc>kliwości. Według listu z Tulonu , odwołującego się na po-
* ̂ euili' królowa Belgów odjechali dnia 17. lipca wróconego z Oranu jenerała d’Ar!angea , wojsko 

J\fje  ̂ ' powrócili do Laeken. mimo małych marszów dziennych ucierpiało
8*ałkie°r° r i m'en'a mi?dzy ministrem wojny a mar- znacznie przez niszczące gorąco niezwykłego kli- 
^harza*1 ■ c'?g*° jeszcze trwają. Ostatni matu; setkami liczono chorych, a w marszu wiciu
^Seaud*1'  DB ° W” nieP°óległoać , którą jenerał maroderów samych się pozabijało, nie chcąc wpaść 
#*ftłość Wj£>l?óem niego przybiera, oraz na opie- W tfce nieprzyjaciela. Abdel-Kader od większej 
Pr«ez ko *? . W wypoceniu mu przyobiecanych części plemion opuszczony, mi«ł się cofnąć ku 
^Próin mKy$  piemędzy. Strażnik pieczęci dotąd krajowi marokańskiemu.
*>>6 Bię °  .u®>łował, przywrócić dobro porozumie- Szwajcaryja.
j  Hrabi* p ® in®treni a JMrazałkiem. Pisma publiczne donoszą z Berny pod dniom

kąpiel j M° . .  ®or60 °Paścił Paryż i udał się l i .  lip ca : »Jak słychać, miało dzisiaj z okolicy
» o ix wSabaudyi. , Thun udać się dwóch strzelców do doliny Ober-
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simraen , dla ścigania 3  do 4 emigrantów, tamże 
przebywać mających. Policyja w największćj 
jest czynności. Co-dzień słyrhać, ze to lub 
ówdzie uwięziła jakiegoś czeladnika rzemieślni­
czego i t. p. W Biela znowu uwięziono kilka 
osób. P. Schiiiler wraz z innymi uwięzio- 
nymi został odesłany do Berny, gdzie śledztwo 
ogólne prowadzić się będzie. Oprócz wielu trans­
portów, które w dniach ostatnich pod eskortą żan­
darmów przez Mett, Pruntrut i t. p. ku granicy 
francuzkiej odesłanemi zostały, ma znowu jutro 
odejść 16 Niemców (uczestników zaszłego dawniej 
w SteinhuUli rewolucyjnego wypadku,) Lecz po­
selstwo francuzkie nie wszystkim wygnanym 
z Szwajcaryi osobom daje paszporty, —  i niektó­
rym takowych odmówiło.11

minaryi, urząd VI. albo wyższej klasy, podluft 
ogólnej klasyfikacji urzędników cywilnych Kró 
lestwa.

Art. 4 . Urzędnicy powołani na posady prze* 
rząd tymczasowy Królestwa Polskiego od dnia 
(l6 .) września 1831 r. uważają się za posiadaj?" 
cych nominacyję, jeżeli nie byli następnie oddfl 
leni ze słażby lub od niej uwolnieni.

I I .  O nabyw aniu  sz la ch ec tw a  w shu tek  
o trzy m an ia  ord eru .

Art. 6. W skutek otrzymania rossyjskiego ,ce" 
sarsko-królewskicgo orderu, nabywają szlacliectW® 
dziedzicznego: l )  duchowni grecko-rossyjscy, greek0' 
uniccy i wyznań ewauiefickich. DuchowieństW0 
rzymsko-katolickie , w skutek otrzymania rossyj' 
skiego orderu , używa osobiście wszelkich prarff  » _  t  y y  v o u i ; i o t i u  f t O Ł C I l U L L I

»Nowa Zurj'chska Gazeta* donosi z Bielu. ''Unia j przywilejów tegoż szlachectwa; wszystkie osobf 
11. lipca, o godzinie 6. wieczorem, uwięziono znowu 208l0j ace w służbie wojekowćj lub cywilnej, 
trzech Niemców , Herberta , Prellera i Malhego Art" 7. Mieszkańcy Królestwa Polskiego, oi&0’ 
(tłómacza pisma: Młoda Szwajcaryja) izapieczęto- j, ;eni orj orem śgo. Włodzimiera, Białej i Orła « 
wano im papier?.* Śtćj Anny od dnia 21. kwietnia (3. maja) l 8 l 5 r;'wano im papiery.

Niemcy.
Narady zgromadzonych Stanów Królestwa Wiir- 

temberskiego, od dnia 30. stycznia r. b. w Sztutgar- 
dzie trwające, zostały dnia 18. lipca zamknięte.

Do Wiirzbnrga przybył Anglik , który zamyśla 
1500 żywych lisów zakupić, które zawiezie do 
Anglii, dokąd je  angielscy miłośnicy polowania 
zamówili. »

Królestwo Polskie.

cesarsko królewskim orderem S. Stanisława 4s*eJ 
kiesy od tegoż dnia i roku, orderem S. Stau'8 8̂1** 
dalszych klas od duia 17. (29.) listopada 1831 r 
mają prawo prosić o nadanie im szlachectwa &l,( 
dzicznego. Podania ich zaniesione bedą do ° 8 
mieslnika Królestwo w terminie tym koń cem *8 
krćślonym, a mianowicie przez osoby przebytej?*6 
w Królestwie Polskićm lub wJlossyi wciągu*0 
przez osoby zaś przebywające za granicą Z do***0* 
leniem rządu, w ciągu dwóch lat od ogłoś*00' 
niniejszego prawa. ° ,

Art. 8.- Szlachta dziedziczna rossyjska 1 
Księztwa Fiolandzkiego używa i w Królestwie Pr^ 
wilejów tainecznćj szlachty dziedzicznej.

( C ięg  da lszy  nastąpi.') ,

P R A W O
O SZLACHECTWIE W KRÓLESTWIE POLSKIEM.

E O Z D Z I A Ł  I.
O n abyw an iu  p raw  sz la ch eck ieg o  stanu  tudziez  

o je g o  p rzech od zen iu  i  d ow od ach .
Art. 1. Szlachectwo jest dziedziczne albo oso­

biste.
O d d z i a ł  I,

O n abyw aniu  sz la ch ec tw a  d z ied z iczn eg o .
Art. 2. Szlachectwo dziedziczne nabywa się: 

l )  przez służbę wojskową i Cywilną; 2) w skutek 
■ otrzymania orderu rossyjskiego cesarsko - królew­
skiego , przez osoby w służbie zostające; 3) przez
łaskę szczególną monarchy. . . .  _ .

” . , i . . . ,  ezłym, może nad 2 0 0 0 ; lecz mało zee
I. O nabyw aniu  sz la ch ec tw a  p rzez  scuzbp. 8ilachetn(y ra8y. Tak d a l e c e  brakowało oka*8^
Art. 3. Przez służbę wojskową nabywa szła- rosłych i dobranych pojazdowych koni, 76 8 

checlwa dziedzicznego każdy mieszkaniec Króle­
stwa Polskiego, który obecnie służy lub na przy­
szłość służyć będzie jako oficer w wojsku ce- 
sarskiem.

Art. 4 . Przez służbę cywilną nabywają szla­
chectwa dziedzicznego wszyscy, którzy obecnie 
sprawują lub nadal sprawować będą, w skutek uo-

W i a d o m o i c i  h a n d l o w e  i  p rz c jn y s lo W e ‘
( Nieurzfdowe.J

L w ów  d. l .  s ierp n ia  1836. Pospieszamy * 
dzieleniem niektórych wiadomości o j a r ą  i0;dą 
na Ś. A n n ę  w T a r n o p o lu ,  pokąd n*e ^  
nas bliższe o nim szczegóły. —  Koni W ty1*1 r ê. 
przyprowadzono nierównie w ięcej, niz P
Rlłum mnnvz> nOil OnflR > 1 OM m ĵ[o

— -  ,  O

Bsłych i dobranych pojazdowych koni, _ j j 8j.
lub czwórki trudno było doskonale Le-
więcej pięknych ltoni dostarczyło 8tar°...- 0gol° 
wickiego. Żydzi z Hossy i przyproW8“zl ' D\e o s o -  
80 sztuk koni powozowych , rosłych,- le^ fljyCliać,; 
bliwych, które zajęły c z t e r y  stajen. a ugła- 
ze stada hr. Lewickiego, wierzchowy0? 3 zr. -• 
skany i cokolwiek ujeżdżony najdrożej .



*n. k.
®r. i a czwórka pociągową najdrożej za 1200 

• m. k. sprzedane zostały.
> , a6ran*cznych kapców, oprócz kilka przyty- 
C  z Węgier, nie widziano wcale. Najwięcej 

nasi obywatele i c. k. oficerowie; je -  
®kze wiele niesprzedaDy.ch koni popędzono na- 

. 8lad , których właściciele uskarżają się y
tvj *,a przemysłu gospodarczego, mimo naj-
dz z^j ,ro®bliwosci, wcale sio nie wypłaca; nie 
,^*»Do więc, dla czego od roku do.roka co raz 

j ' eJ 8,®d utrzymają u nas.
Po aiVnf r1̂  teraźniejszy był świadkiem pierwszych 
pra ■ D'e ° rzadz<mych i z całą przezornością wy- 
» Wionych w y ścig ó w  k o n n y c h  w kraju no- 
^  kt<5re p. Earol Borytowski ze znacznym 

4 Pokładem przysposobił. Meta długości 
pj 8?zt>i wytknięta była na równinie i zabez- 
6i0D*°“f  °d wszelkiej przeszkody. U kresu Winie­
ty ° Pchnie przyozdobioną trybunę dla sędziów; 
fi0pp ą ^ e d®m rozbito namioty ; ludność 1  ar- 
SOoo 0 * Okoi!c wysypało 8' f  w liczbie najmniej 
kiośr’' Dakon'ec widowisku temu dodawała świe- 
^óre' Inu*J^a pułku huzarów barona GerBinb, 
W Pluton odbywał służbę dla porządku.
spadek0 **■* P08lł°  najspokojniej ; zfldeu przykry 
t  ua " ie mieszał powszechnej wesołości, 
<hiatniet “^P^^niejsza sprzyjała pogoda. —  Sę- 
* r&dz ^on' tw tyli pp. starosta cyrk. tarnopolski 
^fcaró8 rLza<lovvy de Sacher, pułkownik pułku 
U * "  a, ona Geramb, SouveDt, i Józef br. 
h8p ''t~~ Pominąwszy iuue pomniejsze wyścigi, 
tie n,rnjy o najgłówniejszym , który odbywał 

Zflkład 900 zr. m. k. Trzy konie biegało 
krtvi : ^  °8ier finiady 5 *e,ni z ° icfl * matki 
dnjjo °zy8I(ij  angielskiej {Ptollblut), urodzony w Sie- 
do fi'°d<ie ze stada barona Wesseleni, należący 
10 jk°ryczn*ka barona Wesseleni; 2) koń siwy 
kzeftl n! z krwi arabskiej ze stada br. Wacława 
klacz ‘eg° i własność porucznika Barczej ; 3) 
p«Htt |>niada 6 letnia z krwi arabskiej , ze stada 

P;£ ar°*a Iłorytowskiego i własność jegoz. 
ytygraj  8z,e*5stwo w wyścigach otrzymał i zakład 
^•ków’ WyPrzedziwszy znacznie swoich spółzawo- 
gł# łtlę;  j^'Cr barona Wesseleni; po nim dobie- 
^ Oiałe  ̂ pana Iłorytowskiego, a na ostatku 

m oddaleniu koń pana Barczej.

. 'Teg0 1̂ '  Targ na woły dnia 27. lipca 1830.
L * '  z lu®° Ł PrzyPfdzoD°  w ogóle 2095 wę­
głów „ ° rycłl na ‘argu było w handlu 2204

Kilka
 ------- y . —  - T * v  ł ł  t l O L- * O *

*lad h i  resztę przed targiem sprzeda
ł»y8l y*° bardzo dobrej jakości; mię ------

le8^1niały się mianowicie woły z przypędzo- 
hrp;e Da le,'g podlicz. 10 , a ze sprzedauych przed 
»ir 8,1 pod licz. 1 umieszczone. Ceny jako tako 

* utzzymywały | •

żywo. —  Według wiadomości z Wiednia cetnar 
mięsa spadł tam znowu, a zwłaszcza na 37 zr. 
w. w. —  Na przyszły tydzień znowu tyleż bydła 
przypędzić mają, •

P r z y p ę d z i l i :  l )  Franciszek f  iser, zOpawy, 
G9 wołów; 2) Kelman Michlowicz, z Mielca, 79; 
3) Keller i Ifurek, z Opawy, 5 6 ; 4) Samuel Bel* 
b e r , z Łodygowic , 59 ; 5) Leib Zeisler, ze Stani­
sławowa , 1 3 0 ; 6) Hersch Ańdacht, z Bukaczo- 
w ic, 1 2 8 ; 7) Leib Bąufberg, z Chodorowa , 1 6 1 ; 
8) Herśch H orh, z Zurawna, 5 5 ; 9) Weitz Bel- 
mannn, z Perłowic, 1 2 3 ; 10) Dawid B rill, z Żu- 
rawna , 1 1 0 ; l l )  Aron B rill, z Zurawna, I 4 i ; 
12) Mojzesz Tabak, z Zurawna, 1 5 0 ; 13) Hob- 
scher i Tauber, z Sadogóry, 1 3 8 ; 14) Leib Wein- 
garten , ze Stanisławowa, 9 2 ; 15) Scholem Eóf- 
le r , z Czerniowiec , 208 ; 16) Leib Woruczek, 
z Ujścia, 135. Małemf partyjami 370. Suma przy­
pędzonych 2204.

K u p i l i :

Jjir

Cena je- 
drlćj 

sztuki 
w w . w.

zr. |kr.

Z tycb  sztuka 
1 podług zda­

nia detasa- 
torów  mogła 
w ydaćfunt.

mięsa | ło jn

umieszczone. _ _ ___
iuteresa na targu szły dosyć

C ech rzeżn icki, z B e r ­
na , ze st. N. 8 .

Bostka , z K rólogrodu, 
ze st. N. 1.

C ech rzeżnicki z B e r­
na , ze stada Nr. 6.

Iiu b er i Stcinbach , 
z W ićdnia, ze st. N. 7<

Fisch er i S te in b ach , 
zW ićdnia, ze st. N. 16 .

Cech rzeżnicki z B e r­
n a , ze st. N. 12.

Kraus i W aniek,z Pragi, 
ze stada Nro. 5 .

Dawid Bok, z B aczy c, 
ze stada N ro. 2 .

K arol Metlinger,z Pragi, 
ze st. Nro. 11.

Fabesch  , z A u stryi, 
zc  stada N. 14.

F isch er i S tc in b a ch , 
zWie'dnia, zc st. N. 13.

F isch er i Steinbach , 
zW iednia, ze st. N. 9 .

K arol Mcllm ger, z Pragi, 
ze st. Nro. 10.

F isch er i Ste inb ach , 
zW ićdnia,zest. N. 15.

M ałćm i pnrtyjam i .  .

Dodawszy do tego 
Tadasz. . . . .

i ilość niesprzedanych

w rniesic sumę .  .  .  j 

) (  2

55

63

97

l3 2

106

123

106

45

115

84

136

100

108

208

467

134
125

2204

150 — __ 3 80 00

135 — 6 3 60 50

152 30 13 400 60

180 — 18 450 80

160 — 14 45o 7o

l6 o — 16 440 7o

148 — 14 . 400 70

145 — 6 380 50

182 30 15 450 &0

145 — 1 380 60

158 — 2 " 450 70

175 — 13 480 7o

155 — 2 440 6o

190 — — 5 00 100

— — 14

— — 134

a*



.< P rz e *! t a r g ie m  s p r z e d a l i :  l )  Aron Ąller- 
hand, z Zurawna, 191 wołów; 2) Mojzesz liatz, 
Z Zurawna, 1 3 0 ; 3) Mojzesz Fried, ze Stryja., 
1 0 0 ; 4) Dawid Bram , z Mielca, 70. Ogółem 491.

K u p i l i : 3
"5Ifl

Cena je ­
dnej 
pary 

W w . w.

ra
da

sz

I tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. fkr. cetnar.

Żydek , z O łom u ńca, 
ze stada Nro. 1.

Gustas , dla P rag i, ze 
stada N . 2 .

Fleischm ann,z Langen- 
d orf, ze st. N. 3.

K a c z e k . z D o lin y , ze 
stada Nro, * .

191

130

88

62

350

335

370

310

—

12

8

11

10 1/2 

9 1/2 

9

Jarmark na wełnę w Warszawie.
(A rtyku ł urzędow y.)

YV czasie tegorocznego jarmarku jwręto-Jań- 
skiego na wełnę w Warszawie dowieziono je j tylko 
8794 cetnarów , 58 l/2 funtów, oprócz wyważo­
nej w tym czasie na wadze bankowej 2661 cetn. 
8 funtów, z tegorocznej strzyży pochodzącej, a 
zatem W stosunku do ilości na zeszłorocznym jar­
marku 15,576 cetnarów wynoszącej, blizkoopo- 
łoWe mniej. Z okoliczności tej nie należy jednak 
wnosić, iż produkcyja wełny w kraju zmniejszyła 
się , bo ten mniejszy dowóz na jarmark warszaw­
ski pochodzi z tego, że w widokach handlowych, 
które wcześnie z wiosną były ożywione, zaku­
pione zostały przed strzyżą ze zlecenia zagranicz­
nych domów, jakotez przez miejscowych speku­
lantów , znaczne partyje wełny na owcach, które, 
ile się zdaje, do wywozu za granicę przeznaczone 
zostały. ■ Ogólną bowiem produkcyją roczną wełny 
w kraju szacować można, co do masy płodów,, 
na 50 do 60,000 cetnarów, a ponieważ z wyka­
zów obecnego stanu łabryk sukiennych wyprowa­
dzić się daje wniosek, iż te nie więcej jak czwartą 
część tej ilości, to je s t : od 12 do 15,000 cetna­
rów przerobić mogą , wypada z tąd , iż reszta, 
jako szczegół stanowiący .wywozowy handel polski 
uwalaną być może. Z ilości na jarmark przy-, 
wiezionej , dłogo ceny nie mogły sio ustalić i pierw­
szych dni żadne prawie kupna do skutku nie przy­
szły. Producenci bowiem nie-odstępowali od wyż­
szych cen , które zastosowali do cen zagranicz­
nych , a szczególniej do jarmarku wrocławskiego, 
kupujący zaś z swej strony, wstrzymując się od

kupna, 'zamierzyli przetrzymać sprzedających 
zniewolić do umiarkowanych cen , jakoż ostatnie* 
go dopiero dnia jarmark został ożywiony i kupo® 
tak dalece zrobiono, iż przy schyłku jarmark 
małe tylko partyje do sprzedania pozostały.
- Z postępem,ulepszenia w epreturze, przez ktśf? 
pośledniejsze gatńnki wełny uszlachetniają się W ®8 
mym wyrobku , szczególniej poszukiwane i Pł 
cone były średnie i ordynaryjne gatunki W 
jakoż za wełnę, za którą roku zeszłego P̂ ace«p 
od 40 do 60 talarów, zapłacono w r. b. . 
do 80 lal. za cetnar 132 funt.; progressyja ta 
była tyle znaczną przy wełnach cienkich, 
w stosunku do rzeczywistej ich wartości nie & 
pewniły w ohecnem położeniu handlu tych 
rzyści właścicielowi, ile ich stosunkowo e i 0' 
posiadacz w ełny średniej, lub ordynaryjnój; *  ̂
wszelako uwagą, że pierwszego korzyści, l8̂  
polegające na drodze ogólnego postępu, a18/ 
trwalszcmi, niżeli drugich, jako więcej od c*1 
lowych widoków handlowych zawisłe. —  ^  P^0, 
cięciu biorąc, zapłacono w r. b. za wełny ^  
dnie i ordynaryjne 10 do 20 od sta , za ci®0 
6 0/i) wyżej nad ceny zeszłoroczne. W gattI i
cienkich odznaczyły się owczarnie Szczyp'°rI,̂ f3 
Maluszyna w Województwie Ilaliskiem , Brz°*?pf,. 
i Woli Pęcławskiej w Mazowieckiem, Zegrza W * 
kiem i Gródka w JPodlaskiem i wielu in n y "ftp 
Prócz tego przyznać potrzeba, iż w ogóle j,, 
było staranie właścicieli gromad , aby Pr° 
stawał się co raz lepszym i pokupniejszytn- ^ 

Lubo nie uczyniono jeszcze zadosyć W-ze £jti 
żądaniom handlujących i fabrykantów w 
i przyrządzeniu wełny do handlu, czemu „ s,0ł
nieprzyjazny stan powietrza podczas strzyg ^  
się na przeszkodzie , widać jednak 
wielu owczarń usiłowanie w dojścin do p 
nego stopnia udoskonalenia, i w ogólności p .ę.
postęp pod tym względem. Niektórzy z.  ̂
dzy właścicieli owczarń przyprowadzili 
barany własnego chowu, które wyrównanie^1 
i czystością pochodzenia, okazywały w .j abie* 
znawców znakomity postęp gromad i VVSP 
ganię Bię ze wszech miar korzystne. 1

S p r o s t o w a n i e .  ..„gul® 0 C' 
W przeszłym numerze Gazety naszńj W £I1 nT

życiu galwanizmu zamipst pary wodnćj, w ,nl. ' t W 5 
razów: poł ączeni e  ich z sobą następ 11?^  
st rzałem tak s i l nym,  że steroP -J. 
przez spalenie się prochu g w al towa1  ̂ so 
eony zos ta j e ;  czytaj: połączenie ,C 0w.*t8 j.
następuj e zsi lnyml iul i i em.przcz ? ° J za g Wa
próżnia,  as te mpcl z całą m° eą PgW1 : c. 
towoi c  w cyl inder 'wpędzony i ° s > |
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